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Kuchnia

Kiedyś piekło się samemu chleb – taka była dzieżka i mąkę się robiło we młynie i upiekło się
piec chleba, to jakieś cztery blaszki, to było osiem bochenek, tośmy pożyczali sobie po
sąsiedzku na świeże. Jedna upiecze, a później druga upiecze i jedne drugim pożyczali, żeby był
świeży. Taki chleb piekło się co dwa tygodnie, a jak w żniwa – to trza było co tydzień. Zagniotło
się, w piecu się napaliło drzewem i blaszki wsuwało się do pieca, jak już się napaliło. W piecu
gorąco. I tak samo pierożki się piekło – z kaszą pierożki, z jabłkami, to naprawdę takie dobre
były, bo to z pieca naprawdę smaczne było ciasto. Tak. I tak się prowadziło, ale to było
pracowite wszystko, nie tak jak teraz – pójdzie się do sklepu, kupi, parę groszy da się. A kiedyś
trza było wypracować to wszystko. Tak. Kobiety miały zajęcia, tak, bo nie tylko dom, to jeszcze i
pieczenie, i palenie w piecach, palenie pod kuchnią, drzewem czy tam i z węglem, nie tak ja
teraz gazem. Ja włączę sobie gaz i mam już gotowy ogień – tylko gotować. Kiedyś tego nie było,
tak. Na obiad – to różnie – i zupy i bigos się gotowało, świnki się zawsze zabiło, kiełbaskę się
swoją zrobiło, szyneczki, tak jak na przykład u nas – tak. I zawsze to były te wyroby – a ja
zwłaszcza umiałam, bo miałam ojca masarza, mama też dobrze robiła i zawsze nam smakowały
nasze wyroby. Tak.
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